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WYCHODZI W KAZDĄ NIEDZIELĘ 

REDAKCJI I ADMINISTRACJI: SANDOMIERZ, WYDZIAŁ POWIATOWY. 

:c~ Sandomierz, 12 sierpnia 1934 roku. Nr. 32 

Dr! 

T. w y K .A Z 

szkód w pOWieCie sandomierskim do akcji pomocy w związku z klęską powodzi. 

Ilość zaJa-

Gmina nych mor- Zalane Ilość Ilość Ilość llość Ilość U wag i gówgrun· budynki rodzin osób koni krów świń 

tu 
5465 432 508 2682 386 1004 1099 Bud. uszko 58 
4553 325 363 2075 367 1147 797 
4168 248 306 1470 229 401 690 7 b. zui z. 4 unk. 

2090 142 209 1148 256 857 482 5 bud. uszko 
2620 228 314 1675 253 798 648 
1542 107 332 9 3 174 432 

20438 1482 2032 10033 1665 4639 

Oazacowanie atrat. .. 

20000 morgów w pIona!; po 200 zł . 4000000 zł. 
Uszkodzenia wałów 230000 zł. 
Uszkodzenia dróg 20000 zł. 
Uszkodzenia budynków 75000 zł. 
Uszkodzenia sadów 30000 sztuk drze · 
wek owocowych po 5 zl. 150000 zł. 

Ra7.em 4475000 zł. 
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ZIEMIA SANDOMIERSKA 

! 
Przed Schalleng'em (zawoda-
mi samolotów turystycznnych) 

w Warszawie 1934 roku. 
Pierwsze zawody międzynarodowe samolotów 

turystycznych odbyły się w Paryżu 1928 r. Rajd -
2000 klm. Stanęło do zawodów 28 maszyn. Wyko­
nało pomyślnie wszystkie próby tylko 6 samolotów. 
Zwyciężył niemiec - Lusser. 

Drugie zawody również we Francji w 1929 r. 
Rajd - 6000 klm. Do zawodów stanęło 55 maszyn. 
Ukończyło zawody - 31. Z wyciężył niemiec - Morzik. 

Trzecie zawody w 1930 r. Trasa 7.500 klm. 
Staje do zawodów 61 samolotów. Polskich - 11 
(RWD·2 i RWD-4; PZL-S; PWS-8, 51, 52.) 

Do 1930 r. polscy sportowcy nie brali ndziału 
w zawodach, gdyż ilościowo i jakościowo dorobek 
nasz w dziedzinie turystyki samolotowej przedsta­
wiał się bardzo skromnie. Nasi sportowcy samolo­
towi - Drzewiecki, Żwirko, Wigura, Wt;drychow­
ski - przyglądali się, uczyli się, oceniali, doceniali 
cudzy dorobek. W zawodach 1930 r. zajęliśmy 19 
miejsce (na 20 mieisc punktowanych). Uczestnicy 
polscy mieli dużo kłopotów z silnikami. 

Oziewietnaste miejsce - ujmy nie przynosi. 
Ale zajęcie 19-9o miejsca 'po 3 latach pracy nad 
sportem lotniczym oraz wzięcie oficjalnego udziału 
w zawodach-było wyrazem dużych ambicyj i spra-

R. Koseta. 

Kronika Sandomierska 
z lat 1638 - 40. 

Pozycja inwentarza, zatytułowana "Sprzęt do­
mowy" jest bardzo obszerna. Wymienia ona aż 35 
wozów drew, kwarkówl} 30j stymblacbów2) 2, oce­
niając to wszystko na zł, 40; "wąncosu"i) desk 37 
"po 3 zł. deska, zamówiony" we Gdąńsku"; tyk4) wo­
zów 4 po zł. 2; jesionów na wiosła morskie sztuk 
18 po 20 gr. sztuka. 

Dalej idzie sprzęt roboczy rolni.ka: wóz z dra­
binkami i z drabinami wieJkiemi prosty zł. 8: sanek 
dwoje - 1 zł., pług "z żelazy, z kółkami z iarzmy" 
8 zł. Oj brąn dwie" 6 zł.; radel 3 - zł. 3; żarna -16 zł. 

Folwark Peki trudnił się tłoczeniem oleju, do 
czego służyły "olejne naczynia", ocenione na grzw. 
20. Bić oleju musiano sporo, jeśli straty, wynikłe z 
powodu nieczynności prasy, okteśla Perka za czas 
adwentu na g-rzw. 20, a za czas postu na 60. 

Ze sprzętów domowych dwa stoły, w tern je­
den zielony, jak również i zydli zielonych trzy, a 
białych dwa, oraz szafę ocenia Perka na zł. 12. Wi­
docznie ówcześni ludzie lubowali się w zielonym 
kolorze'i), jeśli nawet łóżko i skrzynie na zielono po-

wdzianem dużych wysiłków organizacyjnych i kon 
strukcyjnych. 

Do Schallenge'u 1932 r. przystąpiliśmy już 

dużym zasobem doświadczenia zawodników i ko 
stJ:uktorów, którzy przestudjowali, przemyśleli, wla: 
ciwie ocenili regulamin zawodów, wszelkie trudn 
ści l niespodzianki. Groźnymi współżawodnik 
byli Włosi i Niemcy. Włosi wycofali się z zaworló~ 
Ich samoloty miały za silne motory, wskutek cze 
były 2 wypadki oderwania się skrzydeł od samol 
tów w czasie lotu, Niemcy - przez zmianę mot 
rów w JiJl8szynach w ostatniej chwili - musiel i o 
dać palmę zwycięstwa Żwirce i Wigurze. Męstwo 
dobra taktyka załogi R. W. D 4. przechyliła sza 
zwycięstwa na korzyść lotnir.twa polskiego. 

W 1934 r. do Schallenge'u stajemy w wyją 
kowej sytuacji. Musimy bronić zdobytego pucha 
i musimy być gospodarzami, gdyż tegoroczne 
wody oddbęg-ą się w Warszawie, Trasa będzie w 
nosić 11.000 klm. Przebiega z Warszawy, do Koni! 
sbergu, Berlina, Brukseli, Paryża, Bordeaux, Pa 
Madrytu, Casablanki, Algieru, Tunisu, Pa\erm 
Rzymu, Zagrzebia, Wiednia, Pragi, Katowic, Lwa 
Wilna, Warszawy. 

Zawodnicy będą przelafywać przez kilka pai! 
stw, kilka razy nad górami i morzami. Trasa prz 
lotu jest bardzo uciążliwa, wymagająca od samol 
tu najwyższej sprawności, od lotnika dużego d 
wiadczenia i wiary w siebie wraz z opanowani 
maszyny. 

malowano. W jednej z tych skrzyń szaty przech 
wywano, w drugiej zaś, mniejszej, naj cenniejsze rt 
czy. a więc: dokumenty, zapisy długów, pieniąd 
srebra i naj kosztowniejszą z kosztowności, rz 
rzadką i szczęście przynoszącą: jednorożca6), za k 
rego trzeba było aż 70 zł. dać. Dziwnie ubogo \I' 

bec tego jednorożca wygląda bibljoteka p. Per 
złożone l ksiąg "doktorskich" i herbarza, podh! 
oceny właściciela wynosząca zaledwo zł. 16. 

Odzieży Perka nie wymienia, zato wylicza 
ściel, w tern pierzyn dwie, 3 poduszki, prześcierad 
kilim - 70 zł., oraz beczkę puchu i pierza wart ' 
_ złotych. 

Sypie się potem drobiazg przeróżny. Idzie wi 
"rusznic"i') dwie, - 40 zł., miecż - 23 zł., koncerz.) ' 
żł.; "piet" (pił) dwie - 8 zł., topor - 3 '1.1., śll 
drów 2, spilza~), cynaPO), żelaza do kosy, kosy d\l 
do sieczki i skrzynka do tego, "piełka" mała, żela 
twa różnego, razem na 20 zł.; wyjeżdżają po t 
kotły w liczbie 4, " dzbąn gorzałczany", garn 
misy, rożnÓw trzy, łyżki, talerze, krzynowylJ) 2, 
brzyki, żelażnik, rydel, łopata okowanal2) , łopa 
chlebowe i do zboża, motyki, widły, wreszcie i szk 
tne statki13

). Drobiazgowość posunięta została 
dalece, że p. Perka podaje nawet pniak łuczyll 
oceniając go na 1 grzw. 
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Wobec olbrzymich przygotowań do zawodów 
Zarządu głównego Ligi Obrony Po­

i Przeciwgazowej, Zarządu m. Warszawy, 
polskich etapowych, ofiarności dwuletniej 

~CI...~Clll:'lwa na cele Schallenge'u nasuwa się py­
poco, dla.zego urządza się takie zawody? 
Żeby ocenić konieczność i wartość za wodów 

narodowych, trzeba zdać sobie sprawę, że 
1932 r. zawody Schalleng'eowe były wyczynem 

wym sportowców. Od 1932 r. więcej się 

a od maszyny, niż od pilota (człowieka). Od 
wymaga się malej wagi, idealnej zwrotno-

krótkiego startowania i lądowania, oszczędnego 
wa, dostatecznej wygody w samolocie. Dlatego 
w tegorocznych zawodach wezmą udział najbar­

doświadczeni lotnicy z każdego państwa, bo 
ować o zwycięstwie będzie nie jednostka, lecz 

oty. Nie lotnicy, lecz amoloty poszczególnych 
, prowadzone przez doświadczoł ych lotników. 

ysłowość konstruktorów, cJoświadczenie i opa­
nie samolotów przez nas7.ych loŁnikó '" wraz z 
rawieniem wymogów regulaminu zawodów -

ą o zwycięstwie w 1934 r. 
Wszelkie zawody (tembardziej zespołowe) są 
jakby na loterii. Czy nasi lotnicy zdobędą w 
roku? Mamy dowody, że spełeczeństwo było 

i dało możność finansową należytego przy­
Schallenge'u. Możemy zaufać naszym la-

nikom, że dadzą najlepszą swą wolę, najwyiszy 
, całe doćwiadczenie, aby być zwycięzcami 

Ciekawe są ceny pszczół, których Perka kupił 
zC'lelarza Sekuły 36 pniaków, płacąc tIPO kor­

pułtora pszenice" za każdy pniak, a próżne pnia­
liczbie 16 po 15 groszy. Widać stąd, że "ule­

(pasieka) Perki mógł dostarc7.yć fasę miodu. 
Przeciwko czemu jednakże p. Balcer zczegól· 

skarży, to przeciw zajęciu war ztatu krawie­
którym, gdyby go miał, mógłby "sobie z zo­

y z dziećmi zabiezyć ztukę chleba". 
Perka, wyliczywszy te traty, domaga się o 
ową ocenę tego na miejscu. Żądać takiej rze-
~ógł każdy, kto się czul pokrzywdzony przez 

Olch, tedy. choć akt nic nie mówi o zezwoleniu 
urzędową taksę trat, należy ądzić, że urząd dal 
to swą zgodę. 

C6.i robi Dzierzęga wobec takiego kroku Per-
RobI dwa posunięcia: jedno. zwykłe w takich 

. polegające na żądaniu 15 dni zwłoki dla wy· 
la obie obrońcy, a drugiem jest atak na Per­

to lak I)stry, że domagający się u władz aż 
c'lynego gardła. (c. d. n.) 

I) KWllrk - warek kahl .kowale drewno dębowe u wre;-
a Jal TU. 

Il?mblOeh - rodzaj b Iki na tatku. 
IN nno. - klepki d"bowe na beczki. 

na tegorocznych zawodach. Liczyć się jednak trze­
ba z tem, że nasi lotnicy będą mieli silną konku­
rencję ze strony niemców, włuchów j francuzów. 

.lwycięstwo będzi zalein od. prawności ma­
szyn, od wysiłku załóg, od entuzjazmu społeczeństwa. 
Niechże na lotniskach polskich (Lwów, Katowice, 
Wilno, Warszawa) zgromadzą 'ię jak największe 
tłumy widzów z ciłłej polski, aby za' wiadc7.Yć na­
szym lotnikom, że ich ofiarną pr?cą współżyje cały 
naród i nie wątpi w ich z wy cię ·two. 

(-) Dr. T. Prackź. 

Wiadomości 
z lASTA 

Z życia naszych Obozów Pracy. 17 - a 
w Sandomierzu. 

Zajęty przy nadbudowie wałów wiślanych po 
prawym brzegu Wisły Obóz Pracy Nr. 17 zainte­
resował się na 'lem miac;lem i jego 'Lauytkami i w 
ubiegłą niedziele dnia 5 b. Ol. przybył do Sando· 
mierza pod kierunkiem in . Iruktora wychowania oby· 
watelskit:go p. por. Walljana Bednarza i k.ierowni­
ka kancelarji p. E.dwarda Karsla. 

Bezwątpienia za. ługa skier wania uwagi juna­
ków na Sandomierz, nie tylko jako na mieisce roz­
rywki w wolnych chwilach, al tei. na bogactwo je­
go zabytków i historję przypada panom kierowni­
kom tej wycieczkr. 

1) t)lci do chmielu. 

) kolor zielony skrzYli przetrwał u n zych wi iniaków 
aż do początku hieżące o .j '!cu; krzynie le jednako­
W07: e%.QsŁo molo'"lano w rói i malwy. cz rWOnl! luh białe. 
) jednorożec - s k morski; tu j '.11'0 r6g. 

;) TU :lnica - rodl i rc;nnej broui palnej. 
) koncerz - ~ic;Lki i"cr, Ii/ui ey d prr bijania wrO.ll'8, 
leżącego na zi mi: 
9) lipilz , spiluza rodz j d/ut , uiy OD go przy u zez l-
Ilia talków. 
J ) cynal - arzc;dzie ni zn ne o mi użytku. możliwe, Że 
likutnicz . Wyd D dul li słowniki ięzyk polskiego ra­
z tego nie zawieraj; gdyhy moina ł ez Ć je z ni mice­
kiem "zi .. hen am S iI Zlchleiue", cił\gnienie murem. SZDur 

do ciągnienia szkuŁ, Oloac~ łoby to liukę, ui}'wan" pn.tz 
fli ów do ci 211lenia zkut. 
U) Krzjlnów, skrz}'nów - rodzaj 'ięknej mi y drewnianej 
używanej do rozcierania owoców i t. p. 

) okowao - okuly. Te o rodzaju lop t uiy' ano jencze 
po r. 1863. Były drewniane i albo całkowicie albo t Iko 
w c:u;' ci kr ją i - kule. J leo moiei praktyczne Ult pily 
i.el 1.oym. 
l) szKuta - rodzaj statku, które wraz :z: Icomic:.gami, li­
chtaoamj .duh ami W)T hi no w jełki i ilo~ci w stoczoi 
andomicrs~'i i, zwauej PokoŁy. Rodzajem takiego tatku 
był koz)', tąd tei po z/y pacanow laie kozy. Statki szku­
to - ruchome urz dzcoie ' zku!y. 
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Fakt ten należy powitać z prawdziwem uzna­
niem , 

Wycieczkę junaków oprowadzali po mieście i 
jego zabytkach członkowie Zarządu Polskiego To­
warzystwa Kraioznawczego, którzy stwierdzaią, że 
zainteresowanie iunaków było znaczne i objawiało 
się w licznych zapytaniach skierowywanych do prze­
wodników. 

Sądzimy że za przykładem 17-ki pójdą i pozo­
stałe Ośrodki i zapoznają swych junaków z Sando­
mierzem, na który ciągle patrzą, a wcale go nie 
znają· 

Wodociągi. Sprawa budowy wodociągów 
przeszła już z okresu robót przygotowawczych i od 
paru dni r07.poczęto właściwe roboty na terenie. 
W dniu 9 b. m. rozpoczęto budowę zbiornika na 
placyku pod więzieniem. 

Przy robotach tych natrafiono na szereg ludz­
kich szkieletów niewiadomego pochodzenia. Warto 
więc przypomnieć, że na tym miejscu stał niegdyś 
kościołek pod wezwaniem św. Hieronima, drewniany 
ufundowany przez Hieronima Gostomskiego, staros­
tę sandomierskiego w roku 1604. Przy kościele tym 
grzebano ciała ludzi, którzy utonęli w Wiśle aż do 
roku 1795. Kościołek ten został w roku 1816 roze­
brany, a fundusze kościoła połączono z funduszami 
kościoła Św. Ducha. Z materjału rozebranego koś­
ciółka zarząd szpitala Św. Ducha wybudował kar­
czmę w majątku swoim w Głazowie. 

W kościele Św. Ducha z lajduje się obraz św. 
Hieronima, który był niegdyś w tym kościołku. 
Uczniowie gimnazjum sandomierskiego zgło­
sili w się liczbie 20 do roboty przy naprawie szosy do 
mostu na Wiśle. W tej chwili pracują po 2 godziny 
dziennie. 

Zniszczenia po powodzi. Naprawa wałów 
wiślanych po powodzi kosztować będzie według 

kosztorysu 205 tysięcy złotych. 0 0 robót tych po­
trzeba będzie 141 tysięcy metrów sześciennych zie­
mi i przeszło 7000 m. tam wi klinowych. Największe 
wiszczenie jest pod Szwagrowem i Grabiną Gągo · 
lińską, na co potrzeba 123 tysiące metró N sześcien­
nnych ziemi, w Koćmierzowie zniszczony wał po­
trzebuje 18 tysięcy metrów sześciennych ziemi. Ro­
boty już rozpoczęto. 

Piekarze sandomierscy, znani z tego, że 
wyroby ich są gorsze od pieczywa naszych innych 
miast i osad w powiecie, korzystając z nieznacznej 
zwyżki cen na zboże podnieśli ceny chleba. 

Podczas wiedzy u rzeżników obserwujemy od 
czasu do czasu chęć zniżki, czego kilka razy da­
wała przykłady p. Wnukowa, u piekarzy spotykamy 
solidarny zorganizowany trust domagający się przy 
lada sposobności podwyżki. 

Znani nam są przywódcy i sposób porozumie­
wania się piekarzy. Sprawą piekarzy zajmiemy się 

w naibliższym numerze naszego pisma i wykażemy 
cały nonsens zwyżkj godzący w najszersze masy pra· 
cującego społeczeństwa. Klęska powodzi bezwąt · 

pienia odbije si~ na zarobkach pracowników - nie 
czas więc dziś na zwyżkę artykułów najpierwszej 
potrzeby, wśród których chleb zajmuje czołowe miej · 
sce. Gdyby choć zresztą panowie piekarze część 

zysków przeznaczyli na podniesienie urządzenia wła· 
snych piekarń lub wartości pieczywa. Widzimy 
przeciwnie: wiele piekarń nie odpowiada warunkom 
wymaganym przez prawo, a pieczywo w ostatnich 
dniach jest znacznie gors7.e. 

Związek Strzelecki wobec klę­
ski powodzi. 

Powódź tegoroczna, jaka nawiedziła nal'\Z kraj, 
przyjęła rozmiary katastrofy żywiołowej. Zabrała set· 
ki istnień ludzkich, zniszczyła tysiące siedzib ludz' 
kich i osiedli, spustoszyła rozległe obszary upraw' 
nych pól. 

Wohec ogólnej żałoby i ogromu strat materjal­
nych pociechę i otuchę przyniosła zdecydowana i r 
solidarna postawa całego społeczeństwa, które spie­
sząc z samorzutną i masową pomocą i ratunkiem 
dla dotkniętych klęską, dowiodło nie pierwszy raz s 
swej dojrzałości obywatelskiej. z 

Stwierdzić należy, iż w tej akcji społeczeństwa 
Związek Strzelecki wysunął się na czoło. re 

Dla Związku Strzeleckiego była to próba k 
wartości moralnej i sprawności organizacyjnej, któ' d 
ra świadczy, że nieustanna praca wychowawcza Z. ci 
S. osiąga zamierzone rezultaty i odpowiada pozio' p 
mowi swych celów i zadań. . b 

Zanim władze centralne i okr~gowe Z. S. wo' ~ 
bec nagłości klęski zdołały ująć akcję przeciwpowo' c 
d1.iową w ramy planowych zarządzeń, - powiaty _ 
i oddziały Z. S, ruszyły samorzutnie do walki z źY' 
wiołem, ratując życie i mienie ludzkie, sypiąc i na' fi 

prawiając wały ochronne, zmniejszając rozmiary strat • 
W ciągu dni powodzi pisma codzienne dono ' _ 

siły stale o bohaterstwie i pelnem poświęceniu strzel· 
ców, którzy z narażeniem życia, o głodzie, dniem i II 
nocą nie ustawali w pracy nad siłę. Nadeszły tei 
wieści o bohaterskiej śmierci kilku członków Z. S. 
w czasie niesienia pomocy. J. 

Szczegółowe raporty i sprawozdania o udziale ej 

strzelców w walce z powodzią napływają nieustan' 
nie. II 

Władze centralne i okręgowe Z. S. wydaly II 

szereg zarządzeń, dzięki którym na terenach nizin' c 
nych, gdzie akcję przeciwpowodziową moina było 
zawczasu przygotować, - zorganizowane oddziały I 

strzelców stanęły do pracy w pełnem pogotowiu, 
podporządkowując si~ kierownictwu akcji ogólnej. I 

W związku z kl~ską powodzi Zarząd i Komen' ~ 
da Główna Z. S. odwołały tegoroczny marsz "Szla' 
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"",,,,,,,,.,..", przekazując sumy przewidziane na 
marszu do Ogólnopolskiego Komitetu 

Ofiarom Powodzi. Nadto Władze Główne 
y gotowość wszystkich ogniw i człon­

S. do współpracy w akcji zbiórkowej , prze­
c na ten cel 2000 zł. z kasy własnej, wszy­

ki członków Z. S. za m. sierpień i wrze-
ze wszystkich imprez i obchodów 

przeznaczone na nagrody w zawodach, 
si~ w tym czasie. Wreszcie pracowni­

i Komendy Głównej Z. S. opodatkowali 
zbiórki w wysokości 1.5% od 3-mjesi~-

poborów. R. G. 

m Polonji Zagranicznej. 
ęska powodzi przesłoniła w opinji pubJicz­
spraw~ II-go Zjazdu Polaków z Zagranicy, 

dniu S-go sierpnia rozpoczął swoje obrady 
e. 

dnocześnie ze Zjazdem odbywają się igrzys­
ijskie młodzieży polskiej z zagranicy, konfe­

kobieca i prasy polskiej zagranicą. oraz sze­
z różnych krajów europejskich i ame-

przybyło już lub przybędzie do Pol­
najbliższych przeszło 10.000 Polaków 

ch części świata . 
się tłomaczy tak duży napływ naszych 

zagranicznych w roku bieżącym? Wszak 
i w Ameryce, i w Niemczech. i we Francji 

we znaki wszystkim, a najbardziej ludnoś­
. wśród której jak powszechnie wiadomo, 
proletarjat. Widocznie wchodzą w gr~ 

pOważne motywy. skoro z dalekiej Austrji. 
czy Mandżurii przyjeżdżają przedstawi­
. zych skupień polskich, nie licząc si~ 

asem ani z kosztem. 
y jaśnienie tego zjawiska przynosi nam od pół 

prasa polska z zagranicy. Jeżeli si~­
do któregokolwiek ze 100 czasopism polsko 
ańskich, to stwierdzimy, że całe szpalty od 
miesięcy są poświęcone II-giemu Zjazdowi 

w z Zagranicy. Na łamach pism polskich w 
Zjednoczonych, Argentynie i Brazylji, w 

na Łotwie i Rumunii, w Czechosłowacji, 
(wychodzi hektografowane pisemko) i Man­
wszędzie sprawa Zjazdu dominuje. 

~~ •• v\., .. .::;:)n ·e odbywają się posiedzenia, zebra­
sejmiki, na których dyskutuje się bolączki 

programy akcji społecznej i narodowej, 
wuje się wyborów delegatów na Zjazd. 

em, we wszystkich skupiskach polskich 
cą .. mieliśmy z formalną akcją wyborczą i 

J dlatego słusznie Zjazd Polaków z Za-

nazwać Walnym Sejmem Polonji 

O bok postulatów czysto lokalnych, poszcze· 
gólne środowiska wysuwają sprawy, mające ogól­
niejsze znaczenie, np. Argentyna chciałaby w racjo­
nalniejszy sposób zorganizować kolonizację polską 

Brazylja domaga się Banku Polskiego, któryby się 
stał ośrodkiem życia gospodarczego polskiego i na­
szej ekspansji handlowej; Stany Zjednoczone myślą 
o stosunkach handlowyc.h z Polską: trzy kraje mi­
gracyjne nakazały swoim delegatom wysunąć żąda­
nie utworzenia Ministerstwa Emigracji lub przynaj· 
mniej Podsekretarjatu Stanu i t. d. 

Za najważniejszą jednak sprawę wszystkie za­
graniczne skupienia polskie uroały ideę stworzenia 
organizacji, obejmującej całą Polonje Zagraniczną 

od Austrji i Chin po tereny przygraniczne, gdzie 
ludność polska siedzi w zwartej masie od czasów 
piastowych. 

Na tysiącach zebrań i zjazdów, w niezliczoDych 
artykułach coraz głośniej rozbrzmiewa hasło Świa­
towogo Związku Polak6w z zagranicy. To właśnie 
haslo. chęć zamanifestowania jedności krwi i ducha 
z narodem polskim nadają Zjazdowi historyczne zna­
czenie. Polska dzisiejsza nie kończy się w granicach 
swojego państwa, lecz sięga tam wszędzie, gdzie 
polskie serce bije. 

Osiem miljonów polskich serc, znajdujących się 
poza grankami Rzeczypospolitej - to siła nielada, 
aczkolwiek po dziś dzień niewyzyskana. 

W Stanach Zjednoczonych A meryki Północnej 
istnieje około 30 tysięcy polskich przedsiębiorstw, 
które przy odpowiedniej organizacji mogłoby się 

stać podwaliną naszego eksportu na najbardziej po­
jemny rynek świata, ale myśmy przez ,szereg lat 
umieli wysyłać do Polonji amerykańskiej jedYOle 
emisarjuszy politycznych po pieniądze. O pracy 
konstruktywnej, twórczej nie myśleliśmy. 

Tak samo i w innych skupiskach wychodź­
czych nie potrafimy się wykazać powainiejszym do­
robkiem, aczkolwiek na pomoc kulturalno-oświato­
wą nie żałowaliśmy środkowo 

A jednak przywiązanie do Pol ki i polskości 
wśród naszych rodak6w nie zanikło i wkrótce znaj­
dzie swój dobitny wyraz w utworzeniu światowego 
Związku Polaków. 

Przeglądając prasę naszą w kraju, słysząc gło­
sy żądające odwołania z racji powodzi wszelkich 
uroczystości, odnosi się wrażenie, że opinja polska 
w kraju nie docenia ważności Sejmu Polonj\ Zagra­
nicznej. Wszak tutaj chodzi o wielkie rzeczy - o 
stałą współpracę 8 miljonów ludzi z krajem, o to­
sunek uczuciowy Polaków zagranicznych do Macie­
rzy. o możność wyzyskania dla naszej ekspansji za­
sobów Polonji Zagranicznej. 

Na czas Zjazdu i pobytu w Polsce prze zło 
10-ciu ty ięcy ambasadorów Polonji zagranicznej 
musimy zapomnieć o swoich troskach i bólach, mu­
imy naszym drogim 2'0ściom pokazywać zawsze 

oblicza pełne wesela, otoczyć ich atmosferą pow­
szechnej sympatii i przyjaini. 

Nie zapominajmy, że wola zbiorowa nas WS1.y­
stkich może dokonać cuda. 



http://sbc.wbp.kielce.pl/

6 ZIEMIA SANDOMIERSKA 

PIEŚŃJUNAKÓW. 
Marsz, marsz, a żwawo junacy 
Na hasło w pościgu pracy 
Z r.'ldlem, kilofem, czy młoty 
Wódz nas woła do roboty. 
Marsz, marsz, a żwawo do pracy 
Bośmy są polscy junacy, 

A mocne są nasze dłonie . 
Niech wróg z zazdrości zapłonie 
Ujmiemy w nie narzędzie pracy 
Bośmy są polscy junacy 
Marsz, marsz, a żwawo junacy 
Bo Wódz nas woła do pracy. 

Szczęśliwe będzie to żniwo 
Bo dusz braterskich ogniwo 
MHością serca uzbroi 
Rany i zwady zagoi 
Marsz, marsz, a żwawo junacy 
Bo Wódz nas woła do pracy. 

Nie ciężkie pracy ciężary 
Gdy w sercach palą się żary 
A szczęście rodzi się w pracy 
W to wierzą polscy janacy 
Marsz, marsz. a żwawo junacy 
Bo Wódz nas woła do pracy. 

Wzbogacić Polskę - cel święty 
A kto jej szkodzi - przeklęty 
PoLska nie będzie żebracza 
To zrobi rzesza junacza 
Marsz, marsz, a żwawo junacy 
Bo Wódz nas woła do pracy. 

Wróg nas otacza pierścieniem 
Ale się spotka z ościeniem, 
Na który nadziać się musi, 
Gdy się fi Polskę pokusi. 
Marsz, marsz, a żwawo junacy 
Bo Wódz nas woła do pracy, 

A Chrystus jest naszym Bogiem, 
Kto Boga zwalcza jest wrogiem 
Nie damy zdeptać nam Krzyża 
Niech się wróg do nas nie zbliża, 
Marsz, marsz, a żwawo junacy 
Bo Wódz nas woła do pracy. 

Ks. Posłuszyński kapel. O. P. Sandomicrz, dn. 8 VII. 

DRUKARNIA "NOWOCZESNA" 
W SANDOMIERZU, UL. OPATOWSKA lS, TELEFON 53. 

WYKONYW A ROBOTY: DZIEŁOWE, ILUSTRACYJNE, AKCYDENSOWE, 
CENNIKI I KATALOGI lLUSTROW ANE, KSIĘGI, HANDLOWE, BILETY 
WIZYTOWE, ZAPROSZ. ŚLUBNE I INNE W ZAKRES DRUK. WCHODZĄCE 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 

POSIADAJĄC WIELKI WYBÓR BARDZO GUSTOWNYCH CZCIONEK 
ORAZ ZESPÓŁ WYKW ALIFIKOW ANYCH FRACOWN1KÓW, ZADOWO­

LIĆ MOŻE WSZELKIE WYMAGANIA KLIENTELI. 
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